
H r . 116. Kraltów, Sobota dnia 26 Maja 1883. Rok Ili.
Prenumeratę I tnseraty 

przyjmują:
Administracya „Gazety Kra

kowskiej,” tnrzież Agencye: 
W Krakowie: Jan  Fischer, 

„Fatac Spiski,* p. Nowakow
ska, Sukiennice Nr 29., W. 
Kukliński w hali Sukiennic Nr. 
6. — W Rynku głównym p. 
A. Grigar, Główna trafika, skład 
papieru p. R. Ludwińskiego. 
Ulica Grodzka: p. J . Bajer.— 
Na Stradomiu księgarnia S. 
Herzoga.

We Lwowie: księgarnia Pol
ska, Plac Halicki, 14.

Reklamaoyje nieopiecaętowa- 
ne nie podlegają opłacie po
cztowej.

w ychodzi codziennie z wyjątkiem  niedziel i św ią t.

Redakcya i Administracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem 16 na pierwszam  piętrze.
Rękopisów nie zwracamy. — Niefrankowanych listów niepr«yjmujemy.

Zaproszenie do przedpłaty.

Z dniem pierwszym czerw ca  1883 r. 
otwieramy nową prenumeratę „ G a z e t y  
K r a k o w s k i e j 1- pod następującemi wa
runkami :

W K rakowie:
z odnoszeniem do domu.

. 1 złr. 30 cnt.

. 3 złr. 90 cnt.

. 7 złr. 80 cnt.

. 15 złr. 60 cnt.

miesięcznie 1 złr. 
kwartalnie 3 złr. 
półrocznie 6 złr. 
rocznie 12 złr. .

Warunki prenum eraty:
W Krakowi : rocznie 12 złr. 

półrocznie 6 z łr ., k artalnie
3 złr., miesięcznie 1 złr.

W Galicy I I oałej monarchii
austrs-węg.: rocznie 16 ..r., 
półrocznie 8 złr., kwartalnie
4 złr., miesięcznie 1 złr. 86 ct. 

W Innyoh krajaoh: rocznie
48 fr., (40 nurek), półrocznie 
24 fr., (20 mrk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesięcznie 
4 fr. (8 mrk. 60 fen.)

Pojedynczy numer 10 OenŁ 
z przesyłką pocztową 12 ont.

Inseraty 6 oent. od wleroza 
drobnym drukiem (petitem).

W kraju i m onarchii:
miesięcznie . . . .  1 złr. 35 cnt
kwartalnie . . . .  4 złr. —  cnt.
półrocznie.............................. 8 złr. —  cnt.
r o c z n i e ............................ 16 złr. —  cnt.

Za gran icą:
. . 4 fr. (3 mr. 50 f.
. . 12 fr. (10 m r .— f.
. . 24 fr. (20 mr. —  f.
. . 48 fr. (40 mr. — f.

miesięcznie . 
kwartalnie . 
półrocznie . 
rocznie . .

A dm inistracya „ Gazety“ uprasza za
razem tych P P . Prenumeratorów, którzy 
zalegają z zapłatą prenumeraty, aby ji, 
uiścili przed 1 czerwca

Tylko tym Prenumeratorom, którzy na 
czas nadeszlą prenumeratę , wysyłaną bę
dzie „ Gazeta. “

Miejscowi P renum eratorzy  mogą za 
mawiać „Gazetę" bądź w Administracyi 
przy ulicy Kanoniczej Nr. 16, bądź w 
agencyach, wymienionych w nagłówku. 
Tylko A dm inistracya zarządza przesyłkę 
„Gazety" do domu pod wskazanym adresem.

P renum eratę p rzesy łać  należy prze
kazami pocztowemi pod adresem: Admi
n is tracy a  „Gazety Krakowskiej" K ra
ków, ul. Kanonicza, Nr. 16.

Kraków, dnia 25 maja.

Królestwo nasze nie tego św iata .
„Królestwo nasze nie tego świata" trze

ba powiedzieć wyciągając sens polityczny 
z mowy kandydata lwowskiego do godno
ści poselskiej, osławionego polityka frazesu.

Gdy pan Eomanowicz przed paru już 
miesiącami stawał również jako kandydat 
do mandatu lwowskiego, wykazywaliśmy 
wówczas, wiele bałamutnego i szkodliwego 
dla sprawy mieści się w jego górno- 
brzmiących frazesach będących nadto pro- 
stem poniewieraniem świętych dla narodu 
haseł. Nie mieliśmy wszakże wyobrażenia 
wówczas, że w tern frazesowaniu leży sy
stem cały byłego posła i kandydata. Zda
wało nam się, źe frazesy są znanem na 
świecie podstawianiem wyrazów, gdzie 
brak idei. o jakiem już Mefisto mówi w 
Fauście, szkodliwem jako sprowadzanie
zamięszania w umysłach bezmyślność po
lityczna w system wszakże rozwinięta jest 
szkodliwszą stokroć od szaleństwa. W e 
wtorek pan Eomanowicz przemawiając we 
Lwowie dowiódł, żeśmy zbyt lekko go 
sądzili, nie dosyć oceniali.

Sprawozdania poselskiego nie przedstawił 
tym razem nazywając to zbytecznem wobec 
swych kandydackich przemówień przed 
dwoma miesiącami. Uderzył więc natomiast 
na tych, którzy mu zarzucali nadużycie 
frazesu, gdyż jak powiada potrzeba ideę 
za którą się obstaje popularyzować. Za
rzuty nie z serwilistycznej strony podno
szone przeciw panu kandydatowi frazesu, 
dotyczyły nje t6g0 wszay e weale, że on 
wzmiankować raczył o wierze we wskrze
szenie olski. z  serwilistycznej tylko 
strony czyniono mu zarzut w istocie, że 
taką wzmianką wróble na dachu postra

szyć może. Z politycznej zaś zarzucano 
mu co innego, źe kwestyom właśnie do
tyczącym budowania ojczyzny schodzi z 
drogi na bezdrożu, lub wprowadza w nie 
umyślne zamięszanie wykrzyknikami bez 
celu. Na to pan Romanowicz w nowej 
swej mowie odpowiada, że potrzeba po
pularyzowania idei a miłość idei do ro
dziców przez codzienne powtarzanie nie 
ulega sprofanowaniu. Popularyzowania mi
łość do rodziców zaiste nie potrzebuje a 
miłość dzieci wyrażająca się powtarzaniem 
zapewnienia o niej, jest niewątpliwie pro- 
fanacyą świętego uczucia. Na tyle zaś 
jest żywą miłość do ojczyzny w sercu 
każdego jeszcze Polaka, źe gołosło
wne powtarzanie o niej co dzień się 
powtarza — i pod tym względem ża
dnej nowości nie wprowadził pan Roma
nowicz. Gdy idzie wszakże o czynną mi
łość ojczyzny, tam innych, silniejszych po
trzeba, zniewalających współobywateli a r
gumentów do działania, nie do manifesta
cyjnego krzyczenia. Brak tych zarzuca
liśmy panu Romanowiczowi.

Z nowego przemówienia dowiadujemy 
się niestety, źe brak ten wypływa z prze
konań. Kandydat nazwał wiarę w odbu
dowanie Polski ideałem —  ideałem, o 
którym wiadomo, źe się go nigdy nie do
sięga w rzeczywistości — dla tego to 
wydało mu się naturalnem, źe niedościgły 
ideał popularyzować trzeba. My inaczej 
sądzimy. Polityczne odbudowanie ojczyzny 
—  dla Polaków uie jes t ideałem, lecz 
zadaniem. Popularyzować nie potrzebują 
hasła przez powtarzanie, lecz radzić mu
szą. nad rozmaitemi fazami zadania.

Ktoś z przytomnych na zgromadzeniu 
wyborczem zapytał p. Romanowicza bardzo 
rozsądnie zdaniem naszem : jak sobie wy
obraża odbudowanie Polski, i jak chce 
dojść do tego? On mu odparł: że takie 
pytania nie mają nic wspólnego z dzia
łalnością w Sejmie. Otóż ideał p. Roma
nowicza— iście na niebiosach zawieszony. 
Więc ten ideał, streszczający wszystkie 
nasze zadania polityczne, ten nic niema 
wspólnego z działalnością w Sejmie! z 
czemźeź on więc może mieć coś wspólnego, 
i gdzież jest pole sposobniejsze do jego 
urzeczywistnienia ?

Pojmujemy bardzo dobrze, źe tam gdzie 
instytucye narodowe są z korzeniami wy
rywane, gdzie walka wj tępienia na chwilę 
nie ustaje prowadzona przeciw samej na
rodowości — ba, nawet przeciw sumieniom, 
pojmujemy bardzo dobrze, źe tam być 
mowy nie może o organicznem budowaniu 
ojczyzny w żadnych instytucyach. Pojmu- 
,emy także, że i tam nawet, gdzie pod 
olbrzymim naciskiem obcego żywiołu, zbroj
nego potęgą materyalnej i umysłowej kul- 
;ury na słabą część naszego narodu, 
wszystkie usiłowania narodowe skupiać 
się muszą do odparcia nacisku, do utrzy
mania skiby ojczystej i cech narodowo
ściowych, pojmujemy, źe i tam nawet w 
'ej małej cząstce świętej ojczyzny, mowy 
>yc nie może o jej organicznem budowa- 

mu‘ tutaj ? Tutaj gdzie wszystkie 
warunki obcej organizacyi państwowej
sprzyjają organicznemu źadaniu: od źy-
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j • a;vQ° skich konstytucyjnych,
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państwa znajduje swój wyraz w bezpie
czeństwie kraju naszego, gdzie istnieje 
reprezentacja krajowa wszystkie żywic y 
narodowe w sobie mieszcząca, pod wzrie- 
dem stanów, narodowości, wyznań tu w 
tym Sejmie niema być mowy o budowaniu 
ojczyzny, gdzież zatem ma się spełniać 
takie zadanie!

Tak więc spełnienie zadania polity
cznego, jedynego które rzekomo tak wy
soko podnosi, źe niem jako hasłem świat 
w szranki wyzywa, nie jest wedle kandy
data zadaniem praktycznem: jest ono o- 
derwanym frazesem gdzieś na niebie umie
szczonym, a zadania praktyczne wcale z 
czego innego się składają. Dla tego też 
nas nie dziwi bezpłodna działalność po 
selska podobnych kandydatów.

Gdy ideałowi umieszczonemu na nie 
biosach złożoną zostanie obfita ofiara ka 
dzideł, wówczas na ziemi pozostają uła 
twione zabiegi o popularność, staranie 
schlebiania namiętnościom lub co najwięcej 
opieki nad szczegółowemi interesami przy 
wyzywaniu przeciwieństw ich z innemi 
interesami tak samo lub lepiej, jeszcze 
narodowemi — zginęła bowiem u nich łą 
czność wiążąc te interesa w narodowej 
syntezie: wiecznie żywej ojczyzny. To nam 
tłomaczy także, dla czego głosowania ta
kich kandydatów nie odpowiadają dążno
ściom przez nich samych wygłaszanym, 
to nam tłomaczy słabą opozycyę przeciw 
czynom na rzecz czczych demonstracyj, 
to nam tłomaczy skłonność do programów 
nieswojskich, wspólnych z obcymi, to nam 
tłom aczy— przy takim rzekomo skrajnym 
patryotyzmie nareszcie chaos nie pojęć już 
samych, lecz postępowania nawet u pe 
wnych polityków naszych, coraz liczniej 
szych niestety. Dążenia narodowe zostają 
dla nich jak gdyby hasłem świątecznym, 
od wielkich okoliczności, a postępowanie 
praktyczne reguluje się całkiem do innych 
względów, może także praktycznych, ale 
z pewnością nie organicznie polskich, lecz 
polski organizm rozkładających. Gdy zaś 
zachodzi niezbędna konieczność dania świa
dectwa prawdzie narodowej: wówczas
część tych ludzi silniejszego charakteru 
zdobywa się na bombastyczną negacyę 
tylko, słabszego zaś charakteru zostają 
cynicznymi odstępcami.

Gdyby ktoś chciał zważyć wszystkie 
trzywdy zadane polityce krajowej tem 
urzykackiem rozdwojeniem dążeń patryo- 
;ycznych od dążeń politycznie realnych, 

zaiste zualazłby wagę ich cięższą aniżeli 
crzywd samych nawet przez serwilizm 
sprawie zadanych. Od tych ostatnich nie 
strzeże ono bynajmniej, a zamęt podnosi 
w umysłach, chaos wznieca w życiu pu- 
jlicznem, rujnuje grunt dla realnej bu 
dowy, i daje łatwe zwycięztwo adorato 
rom władzy.

Wskutek nieszczęść wiekowych nerwo
wym staliśmy się narodem. Z okrzykiem: 
„Jeszcze Polska nie zginęła! można nas 
do stóp cara samego zaprowadzić —  jak 
o już wreszcie raz miało miejsce, gdy 
lonfiskacyę bytu samodzielnego i swobód 
obywatelskich nazwano „Polski wskrze- 
sicielstwem". Rzekomy program narodowy, 
ttóry na niebiosach powstaje, który nie 

ma mieć nic wspólnego z akcyą jedynego 
Sejmu polskiego na ziemi polskiej, który 
nie ma mieć nic wspólnego z zadaniami 
organicznemi, jakie w tym kraju spełniać 
winniśmy ku odbudowaniu ojczyzny, taki 
irograra utrzymuje też stałe niebezpie
czeństwo zaprzepaszczenia sprawy i od- 
judowania ojczyzny, gdy nerwy zagrają, 

zręcznie przez nieprzyjaciela podniecone. 
Królestwo ziemskie na niebie umieszczo
ne nigdy na ten świat nie zejdzie. Ta
kiego królestwa kapłani nie są pracowni
kami na niwie ojczystej, lecz fałszywymi 
kapłanami sprawy. Tylko polityka oparta 
na codziennem przetwarzaniu instytucyj 
publicznych w duchu odbudowania ojczy
zny stanowi rękojmię przeciw ich szko
dliwości dla sprawy, tak jak ją  stanowi 
przeciw serwilistom władzy. Oby wyborcy

stolicy i kraju całego tę prawdę zrozu
mieć chcieli, w chwili, gdy mają ustano
wić nową reprezentacyę narodową kraju.

Otrzymujemy następujące pismo: 
t Do Szanownej Redakcyi „ Qazety Krakow- 

skiej“.
Jadąc z południowych Niemiec do "Warszawy, 

zatrzymałem się przez czas jakiś na granicy 
pruskiej i miałem sposobność czytania wszyst
kich prawie dzienników galicyjskich, krakowskich 
i poznańskich. Z wielkiem zdziwieniem a raczej 
z najwyższem oburzeniem dostrzegłem, że nie
które z nich, zwłaszcza pierwsze (oprócz jednej 
tylko „ Gazety Krakowskiej* *) nie umieściły 
wcale podpisanego przez głównych przedstawi
cieli narodu polskiego, protestu zaniesionego wobec 
całej Europy przeciw panowaniu i gwałtom dzi
kiego, okrutnego cara.

, Redaktorowie tych czasopism, które protestu 
tego nie zawierają, postąpili niegodnie i za do
brych Polaków uchodzić nie mogą. W imieniu 
wielu osób mam prawo i obowiązek oznajmić to 
publicznie. Niektórzy z nich sami od siebie wy
stąpili z artykułami wrzekomo patryotycznemi, 
wyrażając jakiś rodzaj „moralnej* (a zaprawdę 
bardzo wygodnej i bezpiecznej protestacyi), je 
den zaś z krakowskich dzienników, znany z za
miłowania szumnych frazesów, poważył się na
wet nazwać obronę ojczyzny lub wytrwałe upo
minanie się o należne nam prawa i „nalanym  
czynem*, stając pozornie przy prawach, których 
naród nie wyrzekł się nigdy*, na jakismś nieo- 
kreślonem ,odpornem stanowisku*  bez jasno o- 
znaczonego programu (Nr 113 z d. 22 maja). Ci 
uzurpatorowie opinii powszechnej mniemają, ii 
ich głos więcej znaczy, niż poważna odezwa pod
pisana przez oimnascie tysięcy osób, należą
cych wprawdzie po większej części do wychodz- 
twa z 1831 i 63 roku, lecz mających niezaprze
czone prawo reprezentowania Polski, prawo na
byte krwią i poświęceniem, a tem donioślejsze 
wobec ogólnej apatyi, wobec występnego milcze
nia legalnych władz polskich w prowincyach, 
gdzie jawne słowo nie je s t wzbronionem.

„Przeciw  takiemu postępowaniu my z naszej 
strony protestujem y. W yrzeczenie się solidarno
ści w sprawie obchodzącej naród cały, będące 
objawem egoizmu, obojętności albo małostkowej 
zawiści i interesów osobistych, gdy prywata, py
cha biorą górę nad najświętszym obowiązkiem, 
uważamy za narodowe odstępstwo.

„Racz Szanowna Redakcyo umieścić te słowa 
w łam ach zacnego swego czasopisma.

„Jeden z podpisanych na proteście reprezen
tantów  narodu przeciw nieprawnemu panowaniu 
cara nad Polską*.

Zgrom adzenie przedw yborcze 
w Krakowie.

We środę o godzinie 6 -tej wieczorem odbyło 
się zwołane przez komitet przedwyborczy miej
ski zgromadzenie wyborców. Zebranie było 
bardzo nieliczne, bo zjawiło się zaledwie stu 
kilkunastu wyborców. Przewodniczył zebraniu 
prezes komitetu p. Teodor Baranowski.

Najwybitniejszym momentem zebrania było 
przemówienie byłego posła, a obecnie kan
dydata do sejmu p. Leona Chrzanowskiego. 
Przemówienie jako manifestacyę istotnie po
lityczną podajemy poniżej. Mowa p. Chrza
nowskiego dotyczy przeważnie sprawy refor
my polit. administracyjnej, sprawy indemni- 
zacyjnej, sprawy regulacyi rzek, edukacyi 
średniej i ludowej. Dzisiaj podajemy ustęp 
mowy dotyczący najważniejszej z tych spraw, 
mianowicie reformy polityczno-administracyj
nej, a właściwie stanowiska szanownego po
sła w tej sprawie.

Przemówienie posła Chrzanowskiego przy
jęte zostało przez zebranych hucznemi okla
skami. Poczem interpelował mówcę p. Dr 
Warschauer w sprawie naftowej i w sprawie 
zaprowadzenia języka polskiego jako urzędo
wego w Galicyi, dlaczego rozporządzenie do
tyczące nie jest zagwarantowane ustawą ? Pan 
Dr Csesznak, nie wchodząc w to czy‘zapro
wadzenie języka polskiego jako urzędowego 
w Galicyi opiera się na rozporządzeniu czy 
na ustawie, żąda ścisłego dopilnowania’ wy
konania dotyczących przepisów i rozszerzenia 
ich do wszystkich wład rządowych w Galicyi 
i prosi, by poseł użył swego wpływu w tym 
względzie w sej'mie, by uprawnione żadanie 
kraju w całej pełni spełnionem zostało'. Pan

*) Ogłosiła ją także i „Gazeta Narodowa* te
goż samego dnia. (Przyp. Red.)
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Chrzanowski daje zadawalniające odpowie 
dzi.

Przedstawieni przez komitet kandydaci pp. 
Dr Majer i Dr W eigel nie zabierali głosu.

Na wniosek jednego z wyborców, który 
ciekawym  był wiedzieó, jacy to wyborcy sta
wiają kandydaturę p. Dra Rettingera na po
sła do sejmu z miasta Krakowa —  od której 
kandydatury Dr Rettinger publicznie w trzech 
dziennikach się wypraszał, odczytał sekretarz 
komitetu list wystosowany do prezesa Bara
nowskiego, z którego pokazuje się, że dwu
nastu obywateli, przeważnie z Kleparza, sta
wiali rzeczoną kandydaturę.

Po tym  dośó komicznym epizodzie przystą 
pili zebrani do głosowania nad listą kandy
datów do sejmu. P . Leon Chrzanowski otrzy
m ał 101 głosów, p. Dr Józef Majer 88 g ło 
sów, p. Dr Ferdynand W eigel 64  g łosy. Re
szta głosów rozstrzeliła s ie ; z tych p. Dr 
Jordan otrzymał 24  głosów, a p. Romano- 
wicz jedynaście głosów.

N a tem  zakończyło się posiedzenie.

Głos p. Chrzanowskiego
na zgromadzeniu przedwyborczem w Krakowie 

dnia 23  maja.
Ponieważ szanowny Kom itet przedwybor 

czy miejski raczył przedstawić moją kandy
daturę na posła do Sejmu z m iasta Krakowa, 
z którego już dwukrotnie miałem zaszczyt 
być wybranym posłem  i z którego to grodu 
dotychczas na Sejm posłowałem , przeto pro
siłem  o udzielenie mi głosu głównie, aby 
przedstawić wam szanowni współobywatele 
moje zapatrywania na ważniejsze sprawy bę
dące jeszcze w toku na Sejmie. Bo nie zabie
ram głosu dla złożenia wyznania wiary poli
tycznej, gdyż nie dzisiaj wstępuję w zawód 
życia publicznego, ale od lat dwudziestukilku 
w tym zawodzie pracuję. Zresztą wyznanie 
wiary politycznej składa się czynami i życiem  
całem , a życie moje oprócz kilku lat wygna
nia, spłynęło wśród was szanowni spółobywa- 
tele , z niego znać m ożecie moją wiarę poli
tyczną, że wierzę silnie w nieprzedawnione 
nigdy prawa narodu polskiego i z tą wiarą 
polityczną w obronie tych praw pracuję na 
polu życia publicznego o ile siły moje starczą 
a odpowiednio położeniu w jakiem się kraj 
nasz znajduje.

Wyborcy oświeceni, którzy śledzą bacznie 
tok spraw publicznych, znają dobrze czynno
ści Sejmu i działanie tam" posłów z tego 
grodu. Gdybym je był zmienił, przekonania 
moje w czemkolwiek na poprzednich zgroma
dzeniach wypowiedziane, byłbym się do was 
szanowni wyborcy odwołał, czy te nowe moje 
zapatrywania podzielacie, lub czy mimo tej 
zmiany zapatrywań zaufaniem mnie obdarzacie.

Gdy zebraliście się szanowni wyborcy na 
to zgromadzenie przed nowemi wyborami do 
Sejmu, niegh mi wolno będzie wszakże zdać 
w krótkości sprawę z udziału mojego w wa
żniejszych sprawach, które toczyły się na 
Sejmie w ostatnich latach, nie zostały ukoń 
czone lub są jeszcze w biegu.

Jedną z najważniejszych spraw, które toczyły 
się w sejmie w ostatnich latach, była sprawa 
o reformę władz administracyjnych w Galicyi. 
Sprawa ta poruszoną była po raz pierwszy 
w Sejmie 1868 roku, gdy Sejm uchwalił znany 
wniosek do zmiany konstytucyi grudniowej, 
wniosek zwany zwykle „rezolucyą galicyjską. * 
W  ustępie ósmym tego wniosku" żądał Sejm 
ustanowienia oddzielnego zarządu dla Galicyi 
pod naczelnictwem kanclerza lub ministra za
rządu odpowiedzialnego Sejmowi za wykona
nie ustaw krajowych. Ważnej zasady wyra
żonej w tym ustępie wniosku sejmowego bro
niłem wówczas uporczywie. Znane są losy  
przez jakie przechodziła ta rezolucya galicyj
ska. W yrażane w niej żądania zmiany kon
stytucyi dla rozszerzenia autonomii kraju na
szego, nie zostały dotychczas spełnione. Po
wtórnie sprawa relormy administracyjnej w Ga
licyi poruszoną została na Sejmie w kilka lat 
później wnioskiem ułożonym przez grono oby
wateli z głównym  udziałem w tej pracy posła 
Dunajewskiego, który wniosek ten przedłożył 
Sejmowi i wymownie go uzasadniał. Wniosek 
wspomniony poruszył sprawę, ale z różnych 
powodów nie doprowadził dotychczas do po
m yślnego mianowicie z powodu niekorzystnego 
ogólnego położenia politycznego i z powodu, 
że część stronników tego wniosku odstąpiła 
od zasady, aby równocześnie z niesieniem  
dualizmu władz administracyjnych przepro
wadzić utworzenie rządu krajowego odpowie
dzialnego przed Sejmem za wykonanie ustaw 
krajowych.

Po raz trzeci we wrześniu 1881 r. poruszył 
rząd sprawę reformy władz administracyjnych 
w Galicyi przedłożeniem wniesionem wówczas 
do sejmu. W przedłożeniu tem rząd po oświad
czeniu, że teraźniejsza podwójna administra- 
cya jest kosztowna i ma liczne wady, i po 
głównem zapytaniu zwróconem do reprezen- 
tacyi kraju, aby wyraziła swoje zdanie, jak 
te wady podwójnej administracyi usunąć, w 
następnych pytaniach bezładnie rzuconych 
proponował rząd drobne środki i środeczki, 
niezdolne zdaniem moim usunąć wad podwój
nej administracyi a ścieśniające zakres dzia
łania władz autonomicznych, bez rozszerzenia 
tego zakresu, pod względem kontroli i usta
wodawstwa i bez żadnej reformy władz rzą
dowych. Większość i mniejszość komisyi sej

mowej, której polecono roztrząsnąć te zapy
tania rządowe, przedłożyła sejmowi dwa pro
jects odpowiedzi, niewiele różniące się między 
sobą. Oba projekta odpowiedzi zgadzały się 
w tem, iż dziękowały rządowi za to, iż zwró
cił się z zapytaniem do reprezentacyi kraju 
i oba słusznie odrzucały w pytaniach rządo
wych zawarte propozycye ścieśnienia jeszcze 
bardziej samorządu bez reformy władz rządo
wych i oba uznawały, że środki proponowane 
przez rząd, są niestosowne do poprawienia 
administracyi. Lecz oba projekta większości i 
mniejszości komisyi nie dawały żadnej doda
tniej odpowiedzi na główne pytanie: jak usu
nąć wady podwójnej a kosztownej administra
cyi ; nie wskazywały jaką administracyę sądzi 
sejm za najlepszą dla naszego kraju. Dla tego 
obie projektowane przez komisyę odpowiedzi 
uważałem za niedostateczne i sądziłem, że 
należy pochwycić sposobność do" wyrażenia 
zdania, jaką administracyę sądzi sejm za naj
odpowiedniejszą dla kraju naszego, raczej do 
powtórzenia zdania, które już sejm 1 8 6 8 -r. 
wypowiedział. Dla tego 19 października 1881 
roku jak tylko otwarte były rozprawy ogólne 
nad projektowanemi przez większość i mniej
szość komisyi sejmowej odpowiedziami, zażą
dałem głosu i otrzymawszy z kolei takowy, 
przedłożyłem następujący projekt odpowiedzi 
(czyta).

„W ysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm wyraża uznanie rządowi za to, że za

sięgnął zdania reprezentacyi kraju co do re
formy administracyi. Zdaniem Sejmu reformę 
administracyi w kraju naszym wykonać należy 
w tym kierunku, aby na czele administracyi 
krajowej s ta ł rząd krajowy odpowiedzialny 
przed Sejmem za wykonanie ustaw krajowych. 
Samorząd całego kraju byłby zabezpieczony 
przez taki ustrój i przez takie stanowisko na 
czelnego koła administracyi krajowej, a w ów 
czas moźnaby usunąć wady podwójnej admi 
nistracyi, przez blizki związek władz rządo
wych administracyjnych z władzami autono- 
micznemi i przez stosowny rozdział atrybucyj 
między te władze, lecz zawsze bez naruszenia 
samorządu gminy. Tę reformę administracyi 
w kraju naszym, moźnaby przeprowadzić je 
dynie mocą ustaw krajowych, uchwalonych 
przez Sejm znający właściwości kraju i jego  
stosunki wewnętrzne*.

Ten projekt odpowiedzi uzasadniając, wy 
kazywałem, że projektowane przez komisyę 
odpowiedzi, powiększyłyby jeszcze zamęt w 
administracyi. Uzasadniałem dalej, że tylko 
wówczas, gdyby naczelne koło administracyi 
t. j. rząd krajowy stał się odpowiedzialnym  
przed Sejmem za wykonywanie ustaw krajo
wych, przez co danąby była rękojmia zabez
pieczająca samorząd całego kraju, moźnaby 
w niższych kołach administracyjnych powie
rzyć całą władzę wykonawczą władzom rzą
dowym, znosząc podwójną administracyę a 
nadając władzom autonomicznym w powiecie 
szersze prawo kontroli. Uzasadniałem d a lej: 
że ta odpowiedzialność rządu krajowego przed 
Sejmem za wykonanie ustaw krajowych, jest 
zupełnie zgodna z odpowiedzialnością rządu 
państwowego czyli ministerstwa przed Izbami 
Rady państwa. Albowiem czegóż żądamy? 
Odpowiedzialności rządu krajowego przed Sej
mem, za wykonanie ustaw krajowych. Cóż 
jest ustawą krajową? Oto uchwała Sejmu, 
którą ministerstwo, zgodziwszy się na tę u- 
chwałę, przedłożyło monarsze do zatwierdze
nia. Jeżeli przeto ustawami krajowemi są u- 
chwały, na które się zgodził rząd państwowy, 
przeto odpowiedzialność rządu krajowego za 
wykonanie tych ustaw krajowych, jest zupeł
nie zgodna, z zasadą jedności w zarządzie 
całego państwa i z zasadą odpowiedzialności 
ministrów przed Radą państwa.

Mówcy, którzy wówczas 19 października 
1881 r. po mojej mowie głos zabierali, nie 
występowali przeciwko przedłożonemu prze- 
zemnie projektowi odpowiedzi, po części z 
nim się zgadzali, ale mówili, że jest przed
łożony za późno, a w dziennikach twierdzono, 
żem go przedłożył w ostatniej godzinie. Za
rzut ten jest nie uzasadniony, jak to zaraz 
wykażę. Jak tylko przedłożenie rządowe było 
wniesione, przedstawiałem kilku posłom  g łó 
wną m yśl mojego projektu odpowiedzi. Lecz 
do komisyi mającej ten projekt roztrząsać, 
nie zostałem wybrany, może właśnie dla tego, 
ie  taką odpowiedź projektowałem. N astępnie 
podczas obrad komisyi, które przystępne" by
ły  posłom, mówiłem o zasadach mojego pro
jektu kilku członkom komisyi. Gdy nad pro
jektowanemi przez komisyę odpowiedziami 
rozpocząć się miały 19 października rozpra
wy na pełnem posiedzeniu Izby, zapisałem  
się natychmiast do głosu, a jak tylko z kolei 
go otrzymałem, zaraz przedłożyłem mój pro
jekt. Znając parlamentarne wymogi, nie żą
dałem bynajmniej, aby Sejm przyjął odrażu 
ten daleko sięgający projekt; żądałem tylko, 
aby był przekazany komisyi do roztrząśnie- 
nia, a tymczasem, aby na 2 4  godzin zawie
szono rozprawy nad projektami komisyi, i a- 
by podczas tego zawieszenia Sejm wziął pod 
rozprawę inne przedmioty, zamieszczone na 
porządku dziennym obrad. W iększość Sejmu 
nie przyjęła tego wniosku odroczenia i nega- 
cyjny projekt większości komisyi uchwalonym  
został. Jeżeliby w ciągu przyszłej sesyi sej
mowej poruszoną znów została ta ważna spra- 
wu i jeślibym wówczas zasiadał w Sejmie, 
popierać będę zapatrywania , których co do re

form y administracyi broniłem 1868  r. i  któ
re rozwijałem 1881 r.

(Dokończenie nastąpi).

Dział ekonomiczny.
O gospodarce wiejskiej w kraju „zachodnim* 

podaje „Prawit. Wiestnik* następujące wiado
mości :

W gub. grodzieńskiej, kowieńskiej, mińskiej, 
mohylewskiej, wileńskiej i witebskiej rolnictwo 
czyni znaczne postępy; płodozmian wraz z sie
wami traw i jarzyn okopowych, zaprowadzony w 
wielu miejscowościach gub. kowieńskiej, szerzy 
się stopniowo i w innych guberniach. Ulepszenia 
rolne dają się spostrzegać i u włościan, którzy 
zaczynają siać trawy, a w gub. grodzieńskiej i 
kowieńskiej— również i jarzyny okopowe. Wzrasta 
też stopniowo sztuczne użyźnianie ziemi (przewa
żnie superfoafatami). Przestrzeń nieużytków coraz 
się zmniejsza.

Na Podolu, Ukrainie i Wołyniu rozszerzają się 
siewy pszenicy ozimej (mianowicie: w południo
wej części Podola a Ukrainy); zwiększają się ko
sztem zbóż jarych siewy traw i okopowizn, oraz 
wzmacnia się kultura buraków cukrowych (na 
Wołyniu obszernieje przestrzeń ziemi ornej).

Nowe drogi żelazne, z  Odessy donoszą dnia 
10 b. m. do „Gazety Polskiej" z dobrego źró
dła, ie  za tydzień rozpoczną się studya pod pro
jektowaną drogą żelazną między stacyą Żmerynką 
wśród Podola i Nowosielicami, punktem na gra
nicy austryackiej.

Budowa drogi żelaznej, kosztem rządu, w gu- 
bernii półtawskiej, ostatecznie zdecydowaną już 
została. Droga połączy Romny i Kremieńczuk, 
idąc na Mirgorod, który jest w połowie drogi 
między temi dwoma punktami.

Budowa szosy od stacyi Gniewań do przeprawy 
na Bugu (podolskim), wszystkiego wiorst 16, po- 
ruczoną została kijowskiemu zarządowi komuni- 
kacyi.

Bank przemysłowy kijowski zwołuje ogólne 
nadzwyczajne zebranie akcyonaryuszów na 12-go 
czerwca star. st., celem zmiany niektórych p a
ragrafów ustawy.

się ubogimi zajmą się energiczniej włóczęgami, 
których nałogowe próżniactwo i pijaństwo ciągnie 
w to ustronie pozbawione nawet dozoru policyj
nego, bo istnieją tylko dwa posterunki na g łó
wnej ulicy prowadzącej przez Kazimierz do mo
stu podgórskiego; niechaj wizytatorowie towa
rzystw dobroczynnych, prezesowie ich i prezeso
we, których dosyć jest w Krakowie, przypatrzą 
się zbliska tym nędzarzom mieszkającym i ży
wiącym się gorzej, bez porównania gorzej niż 
bydlęta, umierającym często bez żadnej pomocy 
ani opieki, tym dzieciom wyrastającym na istnych 
wyrzutków społeczeństwa; niech Rada miasta u- 
chwali i rozkaże pozamykać szynki, których tam 
często po dwa w jednym domu —  a przecież 
nie dla żydów, z których dwóch tylko jest pija
ków na Kazimierzu. Niechaj dzieci pójdą do szkoły, 
■do ochronki, starsi do pracy a chorzy do szpi
tala — nie będzie wtedy awantur na Kazi
mierzu.

KRONIKA.
Kraków d. 25  maja.

Procesya zamkowa, która wczoraj przed po
łudniem nie mogła się odbyć z powodu ciągłego 
deszczu, odłożoną została na niedzielę, — u Bo
żego Ciała odbyła się procesya z tej samej przy
czyny tylko po kościele; dzisiaj po południu 
przypada z kościoła ś. Marka po ulicy Sławkow
skiej, jutro po południu z kościoła ś. Krzyża po 
ulicy Szpitalnej, zależy to jednak od tego, czy 
się ustali pogoda, która dotąd jest wcale nie
pewną.

U roczystość założenia kamienia w ęgiel
nego pod budujące się Collegium novum Uni
wersytetu Jagielońskiego rozpocznie się jutro o 
godz, wpół do 11-ej rano mszą św. w kościele 
akademickim św. Anny, którą odprawi ksiądz 
biskup 1 Dunajewski. Po mszy św. udadzą się 
przybyli na tę uroczystość dostojnicy, korpora- 
cye, młodzież akademicka i goście na plac bu
dowy. Gdy wszyscy zajmą miejsca przygotowa
ne sekretarz uniwersytetu odczyta akt, który zło
żonym być ma do węgła domu i zaprosi do pod
pisania takowego, poczem odda go architektowi 
Księżarskiemu. Po poświęceniu kamienia węgiel
nego przez X. Biskupa krakowskiego, nastąpią 
przemówienia. Celem uniknięcia natłoku w ulicy 
Gołębiej, (zkąd będzie dojazd do placu budowy, 
odjazd zaś ku ujeżdżalni) osoby znajdujące się 
na trybunach, zechcą zatrzymać się z wyjściem 
aż do opuszczenia placu budowy przez dygnita
rzy i korporacje.

Na herbatę  w górnych salach Sukiennic za
prasza prezydent Dr Weigel imieniem Rady miej
skiej wiele osób w niedzielę d. 27 b m. z po
wodu przybycia dostojnych gości do Krakowa 
na uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 
pod Collegium novum Uniwersytetu Jagielloń
skiego.

Dr Bloch, nowo wybrany poseł kołomyjski, 
bawił wczoraj w naszem mieście w przejaździe 
do wyborców w K ołom yi; przyczem odwiedził 
prezydenta miasta Dra Weigla i prezesa Zboru 
izraelickiego, p. Mendelsburga.

Z Kazimierza donoszą nam, że w tych dniach 
przypadkowe rozbicie szyby w szkatułce z cukierkami 
przez małą dziewczynkę chrześciańską, stało się 
tam powodem awantury ulicznej, zbiegowiska i 
bitki, w której podobno szło nietylko już o roz
bitą szybkę ale o samą dziewczynkę, którą żydzi 
z powodu rudych jej włosów uważając za nale
żącą do ich rasy, jakoby swoją porwać usiłowali. 
Ścisłe i sumienne zbadanie rzeczy na miejscu 
wykazało, iż cała ta  sprawa redukuje się do 
prostej ulicznej burdy, w której nawet straż po
licyjna nie znalazła powodu wdania się.

Doniesienia, które w tej sprawie otrzymaliśmy, 
chociaż podpisane przez kogoś blisko interesowa
nego, podać nie możemy z powodu zmyślonych 
w niem okoliczności, pozbawiających całe to do
niesienie wiary. —  Przy tej jednak sposobności 
z powodu częstych zajść ulicznych na Kazimie
rzu, wskazać musimy, że ta część miasta wymaga 
większego dozoru policyjnego i większej opieki 
tak władz miejskich jak i towarzystw filantropij
nych. Niechaj magistrat i towarzystwa zajmujące

Otrzymujemy następujące pismo:
W „Nowej Reformie* z dnia 23 b. m. jeden 

z kierowników szkół miejskich, którzy nie mogą 
znieść —  przecierpieć, że szkoła ćwiczeń przy 
seminaryum nauczycielskiem nazywa się wzoro
wą i że dzieci z lepszych domów zapisują się 
do niej —  starał się w sposób nieprzyjazny, w 
czem przebija tylko zazdrość, osłabić to, co w 
„Gazecie Krakowskiej* tak ładnie, a bez prze
sady ktoś skreślił, szkodzą oni tej szkole zawsze, 
ile razy wiecej poczują, że ktoś tę szkołę 
chwali.

W  seminaryum możeby udzielono dowodów, 
gdyby tych potrzeba było, aby odoprzeć, zbić 
złośliwe uwagi zazdrośników! ?

Jeden z ojców, co byli na majówce i czytali
wierny opis tejże.

Niemiecczyzna. Otrzymujemy następujące do
niesienie : „Dziś otrzymałem przekaz pocztowy z 
Drohobycza z napisem na pieczęci (pocztowej: 
„ Geld-Anweisung Drohobycz*— bez napisu pol
skiego lub ruskiego*, (podp.) Dr W. w Kra
kowie.

Wójtów z K rólestw a Polskiego jest na ko- 
ronacyi 8 4 ; pomieszczeni są w gmachu wybu
dowanym na fabrykę przy ulicy Niemiekiej.

Sprawa nowego opodatkow ania paszpor
tów  w Rosyi odroczoną została —  jak zapewnia 
korespondent petersburgski „Gazety Polskiej* — 
na czas nieoznaczony.

Konsekracya biskupów sandomirskiego i 
lubelskiego odbyła się w Petersburgu dnia 20 
b. m. w kościele św. Katarzyny (0 0 . Dominika
nów). Petersburgski korespondent „Gazety Pol
skiej* tak opisuje ten obrząd: Najprzód odbyła 
się konsekracya b. administratora archidyecezyi 
warszawskiej, ks. kanonika Sotkiewicza, który 
otrzymał dyecezyę sandomierską, następnie ks. 
rektora seminaryum kieleckiego, prałata Kazi
mierza Wnorowskiego, któremu dostała się dye- 
cezya lubelska. Pierwsza z tych konsekracyj roz
poczęła się przed 9 -tą z ra n a ; konsekratorem był 
ks. arcybiskup warszawski, asystentami — b i
skupi wileński (Hryniewiecki) i łucko-żytomier- 
ski (Kozłowski). Konsekracya ta skończyła się o 
trzy kwadranse na jedenastą; wówczas wszedł 
na prezbiteryum x. arcybiskup, metropolita mo- 
hylowski i usiadłszy na tronie, zaczął wkładać 
swe szaty pontyfikalne, a potem zbliżył się do 
wielkiego ołtarza. Natenczas wyszedł z bocznej 
kaplicy x. biskup-nominat WDorowski w towa
rzystwie biskupów-asystentów, kujawsko-kaliskie- 
go (Bereśniewicza) i kieleckiego (Kulińskiego), 
zbliżył się też do ołtarza i ceremonia odbyła się 
ściśle według przepisów rytuałowych. Przed roz
poczęciem hymnu kościelnego „ Vent Creator* 
wszedł na prezbiteryum x. arcybiskup warszaw
ski w towarzystwie x. biskupów wileńskiego, łu- 
cko-żytomierskiego i sandomierskiego. X. arcybi
skup. zajął miejsce wprost ambony, biskupi zaś 
towarzyszący mu zasiedli wprost wielkiego ołta
rza ; na nabożeństwie więc znajdowało się 2 a r
cybiskupów i 6 biskupów, licząc i dwóch nowo- 
wyświęconych. Obie msze arcybiskupie były czy
tane ; w czasie drugiej grano na organach; mów 
żadnych nie było. Po skończonem nabożeństwie 
x. arcybiskup mohylewski, Gintowt odprowadzo
nym był procesyoualnie aż na ganek kościelny. 
W  liczbie pobożnych tłumnie zebranych byli 
także obywatele z Sandomierskiego.

Kozacy. Według obliczeń pułkownika Koro- 
szczyna w roku 1838 Rosya liczyła przeszło 
900.000 kozaków, w roku 1870 już 1,841.282 
a w 1880 roku 2,150.837. W  tej ostatniej li
czbie było kozaków dońskich 818 .487, kubań
skich 519.007, tereckich 130.144, astrachańskich 
22.797, u ra ls k ic h  90.397, orenburskich 290.798, 
syberyjskich 9 4 .4 6 2 , semireczeńskich 19.791, 
z a b a jk a ls k ic h  143.845 i amurskich 21.009.

+ Maciej Zaręba buchalter księgarski, umarł 
przedwczoraj mając lat 50.

Wiadomości policyjne, w  sobotę powiesił 
się Emil Niteń, lat 17 liczący z Kolbuszowy, 
praktykant cukierniczy, a to z powodu, iż razem 
z drugim praktykantem Stanisławem Strzeszyń- 
skim —  który za kradzież został w sobotę are
sztowany —  puszczał pieniądze. Zapewne obawa 
przed karą spowodowała Nitonia do odebrania 
sobie życia.

Dziś przytrzymała straż policyjna Muszyńskie
go Stanisława, który sprzedawał dwie kołdry 
ponsowe, skradzione przez niego niewiadomemu 
właścicielowi.

W nocy z 23 na 24 b. m. we wsi Zagro
dach, powiecie miechowskim tuż przy granicy 
skradziono parę kom (dwie klacze) ze stajni, 
do której złodzieje podkopali się, a otworzywszy, 
konie za granicę wyprowadzili.
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W domu gry w Monte Carlo zastrzelił się 

znowu w tych dniach jakiś młodzieniec 22-letni 
(niemiec), zgrawszy się w ruletę,

T E A T R  K R A K O W S K I .

Repertoar.
Początek o godz. wpół do ósmej.

Sobota 26 m aja: „Starzy kawalerowie," ko- 
medya w 5 aktach W. Sardou. Trzeci występ 
Bolesława Leszczyńskiego.

Niedziela 27 m aja: „Gęsi i gąski," komedya 
w 5 aktach Michała Bałuckiego.

W ystawa n ieusta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
H ej do 4ej, prócz poniedziałku.—Wstęp niedzielę 
16 c., w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie
go (Collegium majus) zwiedzaó można codziennie od 
godz. 12—lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyt.

Muzeum Teohniozno-przem ysłow e w gmachu 0 0 .  
Franciszkanów, otwarte codziennie od g. 10—6ej.— 
Wstęp 20 c. od osoby. W niedziele i święta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarb iec  I groby królew skie w katedrze na W a
welu zwiedzaó można w niedziele i święta po Sumie-

Groby zasłużonych u CO. Paulinów na Skałce 
zwiedzaó można w niedziele i święta rano.

Kalendarzyk. Jutro: Filipa Nereusza wyzn. 
W niedzielę: 2. po Świątkach. Maryi Magda
leny.

B U C H  W Y B O R C Z Y .
Tarnów  24 maja.

(Korespondencya „Gaz. Krak.“)
Rezultat wczorajszych obrad komitetu przed

wyborczego z mniejszych posiadłości powiatu 
tarnowskiego potwierdził w zupełności moje 
zdanie, że kandydatem wybranym będzie X. 
Dr Kopyciński.

Zgromadzenie, któremu przewodniczył p. Dr 
Kaczkowski, było bardzo ożywione, bo przy
było 22 członków komitetu i to z okolic od
ległych. Książę Sanguszko usprawiedliwił te
legramem swoją nieobecność. Natomiast nad
spodziewanie wzrosła była już poprzednio 
liczba innych kandydatów. Stawali: p. Ryszard 
Zawadzki, który jednak zrzekł się kandydatury 
mając zapewniony wybór w mieście; również 
zrzekli sie kandydatury pp. Gustaw Nowotny 
tudzież kanonicy Rybarski i Rybicki. Pozostały 
zaś cztery kandydatury t. j. ks. Eustachego 
Sanguszki, księcia Ludwika Ponińskiego, tu
tejszego starosty, X. Dra Kopycióskiego i p. 
Dra Wojciecha Busia, tutejszego adwokata.

Wyznanie wiary i dyskusye były bardzo 
ożywione i przeciągnęły się blisko 3 godziny. 
Zdam wam z nich oddzielnie relacyę.

Przy głosowaniu, które się odbyło co do 
każdego kandydata oddzielnie, otrzymali na 
22 głosujących: X. Dr Kopyciński 16, ks. 
Sanguszko 8, ks. Poniński 6 głosów; ad w. 
Dr Buś upadł jednomyślnie. — Rezultat więc 
dla kandydatury X. Dra Kopycińskiego jest 
bardzo świetny i nie ulega też kwestyi, że 
jego kandydatura przez komitet centralny bę
dzie zatwierdzoną. Ks. Poniński oświadczył, 
że pomimo powyższego rezultatu głosowania, 
nie cofa swej kandydatury; uczyni to zape
wnie dopiero po uchwale komitetu centralnego. 
(W ostatniej chwili dowiadujemy się ze źródeł 
autentycznych, że ks. Poniński zrzekł się ewen
tualnie kandydatury na rzecz kandydata ko
mitetu, Przyp. Red.)

Dzisiaj obraduje komitet przedwyborczy 
miejski, by zalecić kandydata swoim wybor
com i podać go do wiadomości komitetowi 
centralnemu.

Stanisław ów  22 maja.
(Koresp. „Gaz. Krak.“)

Komitet wyborczy uchwalił zaprosić na 
kandydatów do sejmu p. Brykczyńskiego, Dra 
Eminowicza; za Dr Kamińskim głosowało 9 
członków komitetu przeciw 19, reszta człon
ków komitetu usunęła się od głosowania. Fi- 
schler, naczelnik kachału, oświadczył, że ży
dzi będą głosowali za Kamińskim. Poruszano 
jeszcze kandydatury p. Rybczyńskiego, Dra 
Mroczkowskiego i Dra Szydłowskiego. We 
czwartek o 4 godzi**jp po południu kandydaci 
przedstawią się komitetowi. Jest obawa, że 
karność obywatelska nie będzie przestrzegana 
i komitet centralny interweniować będzie mu
siał przy kategorycznym uporze żydów.

działania w spólnem i siłam i zdrowem i spo łe
czeństwa, skarcenia zaś m oralnego winnych.

P od  tem i zastrzeżeniam i ogłaszam y wzm ian
kowaną u ch w a łę :

„Zebrany komitet mieszczańsko-włościański zło
żony z reprezentantów m iast: Wieliczki, Podgórza, 
Dobczyc i 40-tu kilku gmin włościańskich, przyj
mując do wiadomości rezygnacyę z kandydatury 
poselskiej p. Nowackiego, burmistrza z Podgórza, 
wybiera jednomyślnie przez aklamacyę JW . Le
opolda Płazińskiego, c. k. starostę wielickiego, 
jako kandydata na posła do Sejmu krajowego z 
grupy miast i gmin wiejskich na okrąg: W ieli
czka, Podgórze, Dobczyce i postanawia zawiadomić 
o tej uchwale dzienniki publiczne wychodzące w 
Krakowie —  z prośbą ogłoszenia takowej “ .

Nazwisk podpisanych na rzeczonej uchwale 
nie podajem y, nie chcąc kom prom itować osób 
przez słabość łub nieświadom ość do takiego 
kom itetu wciągniętych, który co najm niej nie 
chce nic wiedzieć o istnieniu kom itetu cen tra l
nego wyborczego narodow ego.

We Lwowie odbyło się d. 23 b. m. dalsze 
zgromadzenie wyborców, * na którem zdawali 
sprawozdanie posłowie Dr Goldman i p. Ro- 
manowicz. Ten ostatni powiedział między in- 
nem i:

„Zarzucano mi, że źle jest wygłaszać rze
czy, które same przez się się rozumieją, ale
0 których lepiej jest nie mówić. Jeżeli to 
twierdzenie jest słusznem, to już Dr Smolka 
postąpił wprost przeciwnie, gdyż przed laty 
kilkakrotnie w parlamencie i w broszurze wy
danej p. t. „Polityczne listy o Rosyi i Pol
sce", przedstawiał odbudowanie Polski jako 
ideał każdego Polaka. To więc co mi za złe 
brano, wypowiedział nie warchoł, nie fraze
sowy ale osiwiały polityk. Poczytano mi za 
grzech, że szkodzę narodowej sprawie przez 
powtarzanie mego programu— i że profanuję 
nasze święte ideały przez pewne frazesy. Je
żeli tak jest, to np. miłość ku rodzicom by
łaby profanowaną przez ustawiczne jej wyja
wianie. Przeciwnie, ideę, którą się popiera na
leży popularyzować, ciągle ją przypominać, 
jej zwolenników zagrzewać i" w ten sposób 
pracować nad jej urzeczywistnieniem".

W dalszym ciągu zdawał p. Romanowicz 
sprawozdanie ze swych czynności poselskich
1 odpowiadał na liczne interpelacye, między 
innemi co do budowy kolei Lwów-Rawa i co 
do udzielenia zasiłku pieniężnego przez sejm 
zakładowi 0 0 . Zmartwychstańców.

W końcu uchwaliło zgromadzenie na wnio
sek prof. Roszkowskiego wotum zaufania dla 
wszystkich czterech posłów, a prezydyum we
zwało ich, aby ponownie we czwartek stanęli 
przed wyborcami i wyłuszczyli swoje zapa
trywanie na przyszłe czynności sejmu.

)trzym ujem y pism o za ty tu łow ane: Uchwała 
litetu włościańsko-mieszczańskiego dla po
tu  Wielickiego, zapadła na posiedzeniu od- 
m  dnia 23  maja r. I . w Wieliczce.
RTedle naszych wyobrażeń o życiu konsty- 
yjnem i organizacyi wyborczej me odma
m i nikomu prawa tworzenia komitetów 
oorczych, którebyśmy nazwali komitetami 
idydackiemi stronictw, lub osób. Prawa tego 

odmawiamy, za niem owszem obstatajemy, 
pod warunkiem: 1) uznania przez me o- 

nej krajowej organizacyi przedwyborczej 
i. starania się za pośrednictwem właśnie 
watnego komitetu o uznanie kandydata 
ez komitet urzędowy, i nie buntowania się 
eciw powadze komitetu centralnego naro- 
vego — a 2) zastrzegając sobie dla nas pra- 
potępienia ewentualnego komitetów powsta- 
 ̂ podstawie podżegania zawiści stano- 
• v j i  niec.hęci narodowościowych jako 

igich dla kraju i usiłowania stłumienia ich

Szanowni wyborcy okręgu Nowy Targ-Kro- 
ścienko!

Przy ostatnim wyborze do Rady Państwa ra
czyliście zaszczycić mnie waszem zaufaniem od
dając mi 119 głosów na 166 głosujących. I  
obecnie otrzymałem z waszego okręgu wyborcze
go wiele dowodów przychylności ośmielających 
mnie do postawienia tam ie mej kandydatury do 
sejmu. Gdy jednak centralny komitet przedwy
borczy w Krakowie zatwierdził kandydaturę p. 
barona Gwidona Battaglji, uważam za obowiązek 
obywatelski poddać się bezwarunkowo orzeczeniu 
tego komitetu. Upraszam tedy uprzejmie tych 
szanownych wyborców, którzy mieli zamiar od
dać mi swe głosy, aby raczyli głosować wyłą- 
nie na kandydata komitetu centralnego: barona 
Gwidona Battaglję.

D. Paweł Duniecki.

K oronacya Cara A leksandra III.
Dnia 23 b. m. o godzinie 12-tej odbyła się 

uroczystość poświęcenia sztandaru państwa. 
Uroczystość miała miejsce w bocznej sali pa
łacu Zbrojowni w obecności Najjaśniejszego 
Pana, Najjaśniejszej Pani, Wielkich książąt 
Sergiusza i Pawła Aleksandrowiczów, W y 
mierza Aleksandrowicza wraz z małżonką i 
innych Wielkich książąt, a także księcia E - 
dynburskiego, księcia Woldemara duńskiego, 
księcia Czarnogórskiego, ministra dworu ce
sarskiego, oraz innjch ministrów i wielu je
nerałów. Obrząd poświęcenia odbył się we
dług rytuału kościoła prawosławnego, a ce
remonii poświęcenia chorągwi dopełnił proto- 
presbiter Bażanow, w asystencyi duchowień
stwa dworskiego i przy udziale nadwornych 
śpiewaków. Chorągiew jest z żółtego złoto
głowiu z czarnym herbem państwa pośrodku.

Car z żoną udali się do A leksandrowskiego 
pałacu, gdzie pozostaną aż do dnia koronacyi, 
poszcząc a skupiając ducha, jak tw ierdzi rzą
dowe ogłoszenie.

Arcyksiążę Karol Ludwik z małżonka przy- 
by do oskwy d. 23 b. m. Przybyłych przyj
mowali na dworcu z y s c y  Wielcy ksiażeta i 
Wielkie księżne. Najjaśniejszy Pan odwiedził 
arcyksięcia i innych książąt zagranicznych. 
Następnie wraz z najdostojniejszemi dziećmi 
raczył udać się do Nieskuczuego pałacu w 
otwartym powozie bez konwoju.

Moskwa 24 maja. Uroczysta zapowiedź ko
ronacyi, która się odbędzie w niedziele przez 
trembaczy i heroldów, nastąpi jutro.

Aż do niedzieli ustaną wszelkie publiczne 
uroczystości. Miasto ma pozór spokojny,

Książe pruski Albrecht przybył tu przed 
południem.

Moskwa 25 maja. O ile dotąd wiadomo, 
odbędzie się przyjęcie ciała dyplomatycznego 
przez cara, przy sposobności uroczystości u 
niemieckiego ambasadora.

Zachowanie się publiczności jest wzorowe. 
Dotąd nie wiadomo o żadnym wypadku lub 
nieporządku.

Przegląd polityczny.
Z powodu rozwiązania czeskiego sejmu i 

naznaczenia terminu nowych wyborów, panuje 
wielki ruch w obozie czeskim. „Pokrok" i 
„Narodni listy" witają z zadowolnieniem to 
postanowienie cesarskie. Organ Riegera do
wodzi, że przyszły sejm czeski powinien prze- 
dewszystkiem zająć się uchwaleniem prawa 
narodowościowego, podczas gdy „Narodni listy" 
na pierwszem miejscu reformę wyborczą kładną.

O przyszłym składzie Sejmu czeskiego nie 
ma jeszcze teraz nic pewnego powiedzieć. 
Liczy on 242 posłów. Z tych 6 ma głosy 
wirylne, 16 wybierają posiadacze fideikomi- 
sów, 54 inni więksi posiadacze. Na Izby han
dlowe przypada 15, na miasta 60, na gminy 
wiejskie 79, na Pragę 10 posłów. Z 6 gło
sów wirylnych 1 tylko rektora niemieckiego 
Uniwersytetu dostanie się Niemcom, arcybi
skup, biskupi i rektor czeskiego Uniwersytetu 
głosują z Czechami. Fideikomis jest dla Niem
ców stracony, podobnież większa własność, 
gdzie rozstrzygają żywioły zależne zupełnie 
od rządu, także i te 54 mandatów dostaną 
się Czechom. Z 15 posłów Izb handlowych 
2 z Budjejowic przypadną Czechom, 2 z Pil
zna są wątpliwi, pozostali będą należeć do 
wiernokonstytucyjnego stronnictwa. Z kuryi 
miejskiej w najgorszym razie wyjdzie 82 
Niemców, z kuryi gmin wiejskich tylko 30. 
Praga wybierała dotychczas 6 Czechów i 4 
Niemców; bardzo prawdopodobnie wybierze 
obecnie samych Czechów, tak, że w przyszłym 
sejmie będzie zasiadać 166 Czechów i 76 
Niemców. Liczba tych ostatnich wystarcza 
jednakże, aby nie dopuścić wszelkiej reformy 
wyborczej.

Walka wyborcza będzie najzawziętsza w ku
ryi większych posiadłości.

„Moskowskija Wiedomosti* umieszczają ob
szerny artykuł podnoszący religijne znaczenie 
odbywającej się właśnie koronacyi. Cesarz zo
stał powoła nyłaską Boga na tron ojców i przy
bywa, aby uświęcić swoje jedynowładztwo 
przez akt religijny. Rosya będzie żyć, dopóki 
koronacya zachowa swoje państwowe i reli
gijne znaczenie. Cesarz rosyjski jest nietylko 
głową państwa, ale także obrońcą prawosła
wnego kościoła, który wyrzekł się wszelkiej 
świeckiej władzy i oddał się opiece pomazań
ca pańskiego. Prośmy Pana, aby car bardziej 
szedł za własnem sercem, niżeli za popęda
mi z obcych stron pochodzącemi. Rosya mu
si konsekwentnie pozostać wierną sobie samej. 
Najgorzej jest próbować rozmaitych systemów. 
Wszelkie idee wyrosłe na obcym gruncie, 
mogę tylko powstrzymać rozwój Rosyi. Ró
żnica pomiędzy zachodem i Rosya polega na 
tem, że tam wszystko polega na stosunkach 
umownych, tutaj na wierze. Kościół chce dla 
siebie wolności, a jedynowładztwa dla cesa
rza. Oto jest systemat, którego się trzymać 
należy.

Prasa francuska zajmuje się bardzo gorli
wie podróżą feldmarszałka Moltkego, który 
zwiedzając Górne Włochy dotknąć miał także 
ziemi francuskiej. Ztąd wnosi prasa francuska 
niemniej i niewięcej," jak że „milczący Duń
czyk* podjął swoją podróż w tym jedynie celu, 
ażeby wypracować dla Włoch plan kampanii 
przeciw Francyi, a wobec spodziewanej nie
bawem wojny, uczynić dokładny rekonesans 
włosko-francuskiej granicy. Dwie relacye znaj
dujemy w dziennikach zagranicznych o tej po
dróży. Jedna datowana z Mentone dnia 19 
maja zamieszczoną jest w dzienniku marsylij- 
skim, druga datowaną jest z Bordighera, a 
zamieszcza ją dziennik włoski. Obie relacye, 
acz w gruncie rzeczy bardzo niewinne, wpra
wiają prasę francuską w formalną gorączkę. 
Jeden z dzienników donosi np. że władze  ̂woj
skowe w południowej Francyi zaniepokojone 
są wielce sąsiedztwem Moltkego i zapytały 
w Paryżu, jak się mają zachować wobec tego 
niebezpiecznego człowieka. Drugi dziennik już 
donosi, że ministeryum wojny zarządziło naj- 
energiczniejsze środki w celu zapobieżenia 
nieszczęściu, jak w r. 1870, kiedy to jenerał 
Moltke robił bezkarnie typograficzne zdjęcia. 
I tak dalej bawią się maluczcy dzisiaj Fran
cuzi.

Telipmi „fiat? M oK tif.
Tarnów  25 maja (tel. wł.). Na wczorajszem 

posiedzeniu komitetu przedwyborczego miej
skiego uzyskał p. Ryszard Zawadzki 19 a p. 
Dr Rutowski 3 głosy na kandydata posel
skiego do Sejmu krajowego z miasta Tar
nowa.

W arszawa 24 maja. (tel. pryw.) Apuchtin 
po powrocie z Petersburga zawiesił w urzę

dowaniu kilku profesorów, którzy w epoce 
wypoliczkowania go nie złożyli mu urzędowej 
kondolencyi.

Berlin 24 maja. Minister Teschenberg przy
był tu w nocy. ,

Paryż 25 maja. Morska dywizya indyjskie
go oceanu zniosła warownię Howasów, zbu
dowaną na terytoryum Sakalawe (Madagaskar) 
i zajęła urząd cłowy Majunga, przez co dro
ga do Tanariwe stoi otworem.

Z Senegalu donoszą, że pułkownik Des- 
bordes odparł nieprzyjaciół po za Bamaku, 
którego fort został zupełnie uzbrojony. Tele
graf funkcyonuje aż do Bamaku.

Paryż 25 maja. Senat przyjął ustawę o 
Tonkmie, opuszczając artyku ł, podług które
go komisarz cywilny ma być dodany dowódz- 
cy wojskowemu.

Senator Labaulaye umarł.
M adryt 25 maja. Na wczorajszym bankiecie 

wniósł król hiszpański toast na cześć króla 
portugalskiego i powiedział, że Hiszpania i 
Portugalia łączą się z zastrzeżeniem autono
mii i niepodległości każdego państwa.

Król portugalski odpowiedział podobnie. 
Londyn 25 maja. Fitzmaurice potwierdził 

w Izbie niższej wiadomości o bombardowaniu 
Majungi na Madagaskarze przez Francuzów, 
którzy tam załogę pozostawili.

Rząd nigdy nie miał zamiaru ustanawiania 
ministra rezydenta przy Watykanie i zapro
testował formalnie u Porty przeciw 8 % cłom 
na artykuły dowozu.

Salzburg 25 maja. Wielka księżna toskań
ska Alicya na wczorajszem polowaniu koło 
Hintersee złamała sobie ramię z powodu wy
wrócenia powozu. Nocą przywieziono ją do 
Salzburga, gdzie Dr Guentner ramie obanda
żował. Pacyentka nie jest zagrożona wcale i 
może rychło wróci do zdrowia.

P etersburg  25 maja. Pismo carskie dzię
kuje wielkiemu księciu Włodzimierzowi i gu
bernatorowi wojennemu De Lagardie za wzo
rową postawę wojska, zaś ks. Dołgorukiemu 
za utrzymanie wzorowego porządku w czasie 
pochodu.

Rosyjski peseł w Monachium i Stuttgarcie 
uwierzytelniony został także i dla Badenu i 
Hessyi.

B ukarest 25 maja. Dzienniki opozycyjne 
ogłaszają manifest do wyborców podpisany 
przez senatorów i posłów z opozycyi, dono
szący o złożeniu mandatów, który to krok 
motywują rzekomem wdawaniem się admini- 
stracyi do ostatnich wyborów.

K ursa telegraficzne z d 25 maja 1883.
W iedeń,  2 godz. 80 m. pop.

Renta papierowa austr. 78-66. Renta srebrna 79*10. 
Renta złota 98*96. 6°/„ Węgierska 120*40. Losy z r, 
1860 135*—. AK cyc banku Austro - węgierskiego 
839*—. Akcye kredytowe 303*80. Londyn 120*10.
Oukat 6*66. Napoleondor 9*61—. Lombardy 150 25.
Losy z roku 1864 170-—. Akcye kolei Karola Ludw. 
298*25. Akcye Lwow. Czerniow. 170*25. Akcye kolei 
węg. północno-wscbodn. 167*76. Akcye Anglo-Ban- 
ku —*—. 6% Oblig. indem, galicyjsk. 99*—. Losy 
prem. węgierskie 115*—. Akcye kolei Koszycko-Bo- 
gum, 146*—. Akc. kolei półn. zachód, austr. 201*—. 
6 % Listy zast. hipoteczne 102*20. Marki 68*55. Kuble 
papierowe 118*76. i% Renta złota węgierska 89 20. 
6% Austr. Renta pap. nowa 93*60. Akoye Siedmio
grodzkie 164* - .

Usposobienie giełdy:
Berlin, z d. 25 b. m. 1883, r.

Wiedeń 170*80. Banknoty 170*65. Warszawa 202*50
Ruble 203 10. 6% Listy Zast. PoL 63*10. 4% Listy 
Likwid. 66*10. Akcye Kol. Kar. Lndw. 127*62. Akcye 
kredyt. 522*50.

Emil Szw arc
Wydawca.

Jan Gadowski
Odpowiedzialny Kedaktor.

N A D E S Ł A N E .
Ważnem jest doniesienie o grze loteryjnej 

Samuela Heckschera senr. w Hamburgu. E rm a 
ta zjednała sobie dobrą reputacyę tak tu, jak 
w okolicy, z powodu natychmiastowej wypłaty 
pod dyskrecyą i dla tego jnż na tem miejsca 
zwracamy uwagę każdego na dzisiejsze ogłosze
nie ttgoż domu w dzisiejszym numerze.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa;

Do Lwowa: osobowy: polpienny: wieczorny
Kraków odjazd: 10*M rano 9*w wiecz. 10*4, wiec
L ujów przyjazd: 9*7 wiecz. 6*w rano 11 rano

Do T arnow a lokalny:
Kraków  odjazd: 6*17 rano.
Tamóic przyjazd: 9*J4.

Do W ieliczki: Kraków odjazd: 11*6 w połud.
Widicska przyjazd: 11*44 po poł.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: osobowy: mieszany: po^deszny:
Lwów odjazd: rano 4*jj wiecz. 10*M w noc.
Kraków  przyjazd: 2*J8 pop. [6*10 rano. 6*^ rano.

Z Tarnow a lokalny:
Tarnów odjazd; 5*14 po pot.
Kraków  przyjazd: 8*J0 wiecz.

Z W ieliczki: Wieliczka odjazd :
Kraków  przyjazd:

T T w a g a -  Godziny przybycia i  odjazdu po
ciągów na kolei Galicyjskiej obliczone podług zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); 
zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zegaru prag- 
skiego, (o 12 minut później od krakowskiego).

7*„o wiecz, 
8*7 wiecz.



GAZETA KRAKOWSKA Nr. 116.

mam.
Niżej podpisani'mieszkańcy domu 

Nro 316/6 położonego przy ul. Bo
żego Ciała, będąc w dniu 21 b. m. 
przez wybuch pożaru ukrytego w ścia
nie i pomiędzy powałą, zagrożeni u- 
tratą mienia całego, oraz podpisani 
sąsiedzi, będąc świadkami dzielnych 
czynów naszych obrońców, składamy 
niniejszem publiczne podziękowanie: 
J. Wmu Prezydentowi D r. Weiglowi 
za łaskawe przybycie nam w pomoc 
i osobisty kierunek w gaszeniu pożaru, 
następnie Panu Naczelnikowi E/mino- 
wiczowi za szjbkie przybycie z całą 
strażą, dalej wszystkim członkom stra
ży ogniowej miejskiej i ochotniczej za 
dzielna i odważną pracę a w szcze
gólności Wmu Panu Byczków skiemu 
brandmistrzowi straży krakowskiej, 
który najpierwszy stanął na miejscu 
zagrożonem, bo w chwili najgwałto
wniejszego szerzenia się ognia dalej, 
że siedzisko takowego wyszukał u- 
miejętnie wśród duszącego gorąca i 
dymu i z narażeniem swego zdrowia 
tym sposobem pożar zlokalizował.

Szczęśó Wam Boże, dzielni i zacni 
mężowie! 1346 i

Kraków, d. 23 Maja 1883 r.
Zamieszkali w domu Księży Kanonikom 

Later aneńskich.
Sąsiedzi:

An. W eryha Darow ski.
Ja k ó b  Neufeld.
R ubin Neufeld.
Salam on Fendler.

P A S T Y L K I  G -  Ć  R  A  T T  " H  T ?  t
D ziałające p rzez  w d j c t ó e  i U  U  U i  L

J E D Y N E  P A S T Y L K I  SMOŁOWG OWE
W y n a g r o d z o n e  p r z e z  m i ę d z y n a r o d o w y  s ą d  p r z y s i ę g ł y c h  

™  p o w sz e c h n e j 1 * 7 *  r .  w  P A H Y Ż C
W y p ró b o w a n e  w e F ran cy i na  m ocy  decyzyi m in is te rja ln e j za przedstaw ieniem

r a d y zdrow ia a rm ii
N abyć  je  m ożna u w K R A K O W IE  w aptece Józefa Trauczyńskiego, w Głównym R ynku pod 

„Koroną*, oraz we wszystkich aptekach w Galicyi.
ńim-macieę a .SAINTE-MĆNEHOULD(Marne), France.

1056 12

•  2g  medali zasługi! medali zasługi! S
£  Pudr k sią żę cy  b ia ły  nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjem nie f i
y m  jem nie  przylega do twarzy, pudełko m ałe 60 et., średnie 1 złr. z łabę- X

dzikiem 1 złr. 50 ct. Ł TT
O k  Pudr k sią żę cy  różow y, oprócz przyjemnej białości nadaje twarzy piękny na- A  
W  turalny  cielisto rożowy odcień, przedewszystkim  polecam dla blondynek, X
A  małe pudełko 70 ct. Y f
A  średnie 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem  1 złr, 60 ct. ^

« Pudr k sią żę cy  żó łtaw y, jak o  u n ikat w  sztuce kosm etycznej, zaleca sie szatyn-
lrntTł i hnnn n łlr„» , n ,. J «VI,   .. 1 _ r / r \ i / r • a .. *■ "

M ieszkańcy: 
K alm an Splitter. 
Sam uel Ebersohn. 
J .  Heideufeld. 
B arber Fabian .

1274 4-

A K A D EM IK
Polak, biegły w języku niemie
ckim szuka lekcyi od 1 lipca na 
wsi podczas wakacyj. Adres pod 
literami B. W. ulica Batorego 
1330 Nr. 8. w Krakowie. 3-

kom i brunetkom , pudełko małe 70 ct., średnie 1 złr. 20 ct.

•  z łabędzikiem  1 złr. 60 ct.
Ołówki do uwydatnienia brwi i rzęsów po 60 ct.

« RÓŹ tłu s ty  do nadania najpiękniejszego rum ieńca policzkom słoiczek 50 ct *- M 
Roz na porcelanie pudełko 1 złr. 25 ct. ’

A  O rjentalina, czyh pudr w płynie nadaje tw arzy śliczną naturalna białość, świe- ^ k  
żość i delikatność, flakon 1, z gabeczką, m iseczką 1‘20. v |F

Woda kolońska, najprzedniejsza potró jna destylow ana, flakony po 40 ct. 80 c. V f

««• P50, 3 5 0  i 5 złr. ’’ ’’ g h
W  Woda lw ow ska, odznaczająca się nadzwyczaj przyjemnym  i miłym zapachem , 9  

flakon 80 ct. i 1-50. y #

Perfum y: rózanna rezedowa chypr. m illefleurs, Ess boquet, hijacyntow a fijoł- 
kowa, jaśm inowa, heliotropowa, z kwiatów polskich itn., flakoniki no 
30, 50, 75 ct., 1 złr. i 1 złr. 50. W

•  S aszetk i z różnem i zapacham i do sukien od 50 ct. do 3 złr.
Pom ady do przytrzym ania i ułożenia włosów z różnem i zapacham i,

poleca \ f

# J_AJNT IHNATOWICZ A
we LWOWIE ul. Kopernika Nr. 3. ~  w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20  V f

Kąpiele siarczane
TBESCZYH CIEPLICE

Górne Węgry.
Stacya kolei żelaznej T r e n c z y n

(kolej doliny rzeki W aag).
Ciepłota źródeł dochodzi do 32° R.

Źródła te posiadają nader skuteczną siłe 
leczniczą w reum atyzm ie, podagrze i* cier
pieniach nerwowych.

Otwarcie sezonu dnia I Maja.
O kom fort, dobre i tan ie  utrzym anie tu 

dzież o rozryw ki stara się Zakład. — L e
karze kąpielow i: Dr. Ventura, Dr. N aglel 
i Dr. F ilipk iew icz. Bliższych wyjaśnień u- 
dziela i illustrow ane program y wysyła na 
żądanie jaknajchę tn ie j książęcy
1228 3 3 Z akład  kąpielowy.

' S ® @ 8 © S S ^ 8 S S S S S S S S 8
Słowna wydana g  PODAĆ g  P i e r w s z a

p s s s s - s j  i A  szczecin!
Zaproszenie do wzięcia udziału w erze 

w wielkiej przez państw o H a m b u r g  poręczonej loteryi p ieniężnej,
w której

8 milionów 858.300 marek
z pewnością musi być wygranych!

W ygrane tej korzystnej pieniężnej lo tery i, k tóra w edług planu ty lko  9 2 .5 0 0  
losów  zaw iera, są  n a stęp u ją c e :

N ajw iększa wygrana je s t  ewent. 5 0 0 .0 0 0  marek.
Premia 300.000 marek ( 56 wygranych po 5.000 marek

C. k. uprzyw ilejow an y  galicyjski

AKCYJHY BAHK HIPOTECZNY W E LWOWIE
■ w y d a je

5 1  L IS T Y  H IPO TE C Z N E  

51 PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE
które  są  jak n a j w ł a ś i o l w a z e  do lokow ania  kap ita łów .

, -, >. L isty  hipoteczne mogą według praw a z dnia 2 L ipca 1868 D. P . XXXVIII. Nr. 93 być użyte do lokowania
nnn W  bUfidU-l0W? ’ d<? 1?k.owaniał  kapitałów  publicznych, pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów  
pupilaruych, fideikoraiso wych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870 na 
zabezpieczenie kaucyj m ałżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadia. ’

Ogólna suma w obiegu będących listów  hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- 
wpłacone6 o * h,potecznych’ nle może być wyższa lla(1 dwudziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego rzeczywiście

Eosowanie 5%  Premiowanych L istów  hipotecznych odbywa się z końcem Lutego 
zaś kupony tychże listów p ła tne  są dnia 1 M arca i 1 W rześnia każdego rokuI lADnnronin trO / T.inł-Aru . -TU . • > • ■

3.000
2.000 
1.500 
1 .0 0 0

500 
200 
150 
1 4 5  

124 
1 0 0

, ogółem 46.600 wygr.

i z końcem Sierpnia,
- j  - ----- - i  - • ....... x i r izesuia aazuego ru&u

. Losowanie 5%  Listów  hipotecznych odbywa się z końcem Kwietnia i z końcem Października, zaś kupony 
onych p ła tne  są dnia 1 Maja i 1 L istopada każdego roku . 1 ->

K up?ny Li8tów hipotecznych, jako  też wylosowane listy hipoteczne, z których jedne  i drugie nie ulegają 
żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia:

w Bielsku Bielitz- B ialaer H andels- und Gewerbe-Bank;

wygrane po 200.000 „ (  106
100.090 ,  )  223

a 90.000 ,  )  6
80.000 „ ) 515
70.000 „ ) 869

V 60.000 „ ) 65
» 50.000 „ (  63

1 • 40.000 „ (26820
1 a 30.000 „ ( 2450
8 „ 15.000 „ (  87

„ 10.000 „  ̂ etc. etc., o   n  L

które za kilka miesięcy w 7 oddziałach z pewnością wyciągnięte zosteną 
Pierwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione. 

ua dzień 13 i 14 Czerwca 1883 i
O w n a  w y n o s i :

Cały oryginalny los tylko......................... 3 złr. 50 ct. w. a.
Poł oryginalnego losu ty lko ....................... | zł r. 75 ct w a
Czwarta część oryg: losu tylko . . . .  88 ct. w. a.

Państwo Pouczone Losy oryginalne (żadne zakazane Prome’syl 1 
przesłane zostaną przezemme interesantom nawet w naiodlealeiarn nkniio- opłatnem nadesłaniem naleiytości. najoaiegiejsze okolice za

Każdy biorący udział, otrzym a odemnie oprócz Oryginalneao losu tak że  
oryginalny plan opatrzony herbem  państw a g ra tis , a P a s K L S ^ S !  
gniem u otrzym a natychm iast urzędową listę wygranych.

W y p ł a t a  i p r z e s y ł a n i e  w y g r a n yc h  s t r onom
nastąp i w prost odemnie na ty ch m iast i pod so is łą  dyskreoyą

P* Każde zamówienie uskutecznić można wprost przekazem pocztowym
. lub listem rekomandowanym. p u b o w y m ,
■ V  Uprasza się przeto z powodu bllzkiego terminu ciągnienia, udać sie

z połnem zaufaniem

*4° 13-go Czerwca to. z*.
do firmy:

S A M U E L  H E C K 8 C H E R  S E  N R
Kantor bankowy i wymiany w Ha mb u r g u .  1267 2 6

we Lwowie, głów na kasa B anku hipotecznego i F ilie  
tegoż w K rakowie, C zerniow cach i Tarnopolu; 

w W iedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrya- 
ckiego Towarzystwa eskontowego; 

w Pradze, Czeski B ank eskontowy i Źiwnosteńska 
Banka pro Czechy a Moravu 

w Celowou p. Antoni E hrfe ld ; 
w Lublanie B ank eskontowy dla K ra iny ; 
w Ołomuńcu B ank dla handlu i przem ysłu;

 _______________________ w B ielsk u , B ielitz-B ialacr H andels- u. Gcwerbe-Bank.

w Linou, B ank dla Uórnej A ustrji i Salzburga; 
w Bernie, F ilja  A nglo-austr. Banku i F ilia  Zivnosten- 

ska B anka pro Cechy a  M oravu ; 
w Gracu, Poldenegg & Czernadak; 
w Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 
w W arszaw ie, p. Leon E p ste in ; 
w T r y eśc ie , F ilja  Union-Bank 1048 8 - ?

(Przedruk nie będzie płacony).

Zniżone Ceny Kawy!

L iM  Harliijj i Spita
W HAMBURGU 1338 2-5 

dostarcza tylko pod gwarancyą przednie 
gatunki po nadzwyczajnie niskich cenach.

opłatnie za pobraniem  pocztowem.
5 kilo S an t08  spora . . . .  Złr. 3 -—.
5  „ M ok k a , afryk. łubiana „ 3  60.
5 „ Cuba, znakom ita . . .  „ 4-50.
5 „ P ortorico , wyborna . . „ 4 -80.
5 „ Ceylon, najprzed. gatun. „ 5 -
5 „ Menado, złoto-żółta prze-

w y b o rn a ...................................... 5 .4 9 .
n Mokka arab. silna . . „ 6* .

32 MORGI
gruntu milę od Krakowa 
bez budynków do sprze
dania, wiadomość pod li
terami A. B. poste re 

stante Kraków.
1340 2-3

i

Kurs pienili i pap. wartość.
Kraków, dnia 26 Maja

Ruble pap. za 100 rs. . . ,  ,
M arki niem. za 100 m arek .
F ran k i za 100 fr.............................
Półim peryał ros. . . . . . .
D ukat w a ż n y .................................. \
R ubel srebrny obrączkowy . . .
Srebrne knpony p łatne za 100 złr.

Listy zastawne i obligacye. 
Obligacye indemn. galic. za 100 złr.
4 %  L. zast. T. kred. ziems. 100 złr.

» n „ Hem . 100 złr.
n a n „ „

*t% L . hip. 100 z łr...............................
L . hip. z 10X  prem. 100 złr.
L . hip. 40 la t zwrotne 100 złr 

6 *  L . włościań. z dywid. 100 złr.
6 %  „ „ „ 1 0 0  złr.

Z- kred. K rak . 36 la t zwr.
6 X  „ „ » 36 lat zwr.
1 %  „ „ „ 18 lat zwr.
6X  * „ z 20 la t *wr.
Akcye kolei K arola L udw ika 210 złr.

„ „ Lwow.-Czerniow. 200 złr
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr, 
n „ Gal. dla han. i prz. 200 złr.

Losy m. Krakowa 20 złr. , . .
„ m. Stanisławowa 20 złr. . .

4 %  L . zast. Król. Polsk. 100 rubli 
6 X  L. likwid. „ ,  to o  rubli

o o 
a *
§ a 
o J
o fi

płacą

118 50 
57 75 
47 — 

9 65 
5 55 
1 60

98 —
89 — 
86 50
97 75 

101 50 
100 —

96 75 
100 —  

91 60
98 —

119 75 
59 — 
48 

9 86 
6 
1

70
70

99 50 
91
88  —  

99 — 
103
101 50 

98 60
102 
93

100 —

101 25 102 75
100 60 
104 — 
301 — 
170 — 
300 —

102 50 
106
304 — 
173 —
305 —

18 501 20 50 
22 — 24 50 
99 50 100 50 
86 75 88 75

Wiedeń, dnia 23 M aja.

Obligi długu państwa.

4‘2 %  R en ta  pap. 100 złr. .
4-2 X  i) srebrna 100 z ł r . . . \
4 X  „ z ło ta  100 złr.
5 X  „ pap. 100 złr. . . ,
i X  „ z ło ta w ig ierska  100 złr
6 X  „ papierow a 100 z łr. .
& X  „ węg. (O stbahn) 1 0 X  pod.

Akcye bankowe.

A nglo-austr..............................120 złr.
B o d e n -O re d it ......................  200 „
Kredyt, dla h. i. p. . ■ . 140 „
Kredyt, węg...........................  200 „
Niższo-Austr...........................  500 „
Hipoteczne galic...................  200 ”
Aust ro-węgierskie. . . .  500 „
U n i o n b a n k ........................ 100
V e rk e h rsb a n k ........................ 140
B ankverein . . . . .  100
L a n d e r b a n k ....................... 200 ”

Akcye kolei.
A lbrechta . . . . . 200 złr.
A lfaldzkie . 200
E l ż b i e t y ............................ 210
Ferdynanda półn. 1000
Franc. Józefa  . . . . 200
Mor.awsko-Szlaska 200

płacą żądają

78 50
79 10
98 96 
93 60 
89 16 
87 36
99 20

78 65
79 25 
99 10 
93 65 
89 30 
87 50 
99 10

113 25 
221 
304 75 
301 5. 
856 —

839 
116 75 
145 75 
107 25 
131 25

80 5( 
170 — 
221 25 
2805 

196 75 
22 50

113 50 
222  —  

305 
802 
860 —

840 ~~ 
117 — 
146 25 
107 50
131 50

81 50 
170 50 
221 75 
2810 

197 50 
23 —

Lwowsko- zerniow. 
Anst. półn.-zaeńod. 
Południow 
Tramwaj
W ęg.-gali . *
W ęg. poiu.-wschod. 
W ęg. zachód. .

płacą żądają

. 200 a 170 50 171 —
, 200 a 199 60 200 -
. 200 a 149 25 149 75
. 200 a 217 75 218 -
. 200 a 162 25 163 —
. 200 158 75 159 26

200 a 167 — 168 - -

100 złr, 
100 „

Listy zastawne.
6 X  Bodencredit . . . .
S X  „ 33 lat . .
5 X  Austro-węgierskie .

Ob l i g  i pierwszeństwa. 
Albrechta .
Alfoldzkie 
Gratzkoflach.
Elżbiety

„ 1870,
» 1872.
„ 1873 ,

Ferd . półn.
1872 ,

r  1876 . . ______
Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 
Lwow.-Czern. 1866 300 „ „

» 1867 300 „ „
» 1868 300 „ „
» 1872 300 „ „

Rudolfa . . . .  300 „ „
a 1869 300 „ ,
a 1872 300 „ „

Siedmiogrodzkie 200

300 złr. sr za 100 
2<X> a 
150 „

» f»
200 „
200 „
200  „ „

• • • 1)
300 złr. sr, za 100
100 złr. sr.

100 60 100 80

94 80
97 90
98 50 

102  —

105 80 
10 80
106 80 
106 60
100 75 
105 76
98 70
94 75
99 20
95 70 
94 90

101 50 
101 50 
101 50
93 —

95 30 
98 2i
98 90 

102 50 
106 30 
106 30 
106 30 
105 25 
101 _

99
95 25 
99 50
95 96
96 20 

102  -  

101 75 
101 75
93 4C

Papiery loteryjne.
‘A X  Bodencredit . . . .  100
4 X  Cisańskie . . . , . 1 0 0
3 X  S e r b s k i e ....................... 100
3 X  T u r e c k ie .......................400
6 X  9®g- D unaju .
4 X  Żeglugi D unaju  .
4 X  T ryest . . .
4 X  T ryest . . .
4 X  1864 Losy 
4 X  I860 Losy . ‘

100
100
100
60

250
500
100
100

złr,
a

fr
a

złr.

100
100
100
40
20

Losy 1864 . .
Losy czerwonego K rzyża weg. 
W ęgierskie
M. W iednia . . .  * *
Kredytowe .
K lary . . . ] * ' ‘
M. Insbruku , ‘ * ‘ ‘ zu
Keglewicz . . . . . .  10
M. K r a k o w a .................................20
M. L u b i a n y ................................ 20
M. Budy . . A0
P a l f y .............................................. 40
Czerwonego K rzyża . . .  10
Rudolfa . . . . . .  10
 .............................................. dO
M. Salzburgu . . . . .  20
St. Genois . . . . .  40
M. S ta n is ła w o w a  . . . .  20
W a l d s t e i n ........................................20
W i.* d iszg rS tz .................................20
Losy u ż y tk o w e  Rodencred

płacą żądaj

97 7 > 98 2 ■
110 - 110 40
32 - 32 25
26 25 26 50

117 76 114 25
108 - 109 26
127 — 128 —
64 — 65 50

119 120 30
135 - 136 60
139 25 139 26
170 — 170 60

6 40 6 70
114 50 115
123 76 124 —
170 26 170 76

37 75 38 60
20 60 21 25
17 50 18 50
17 75 18 25
23 40 23 80
41 60 42 60
37 — 37 50
12 10 12 40
19 25 19 76
51 50 52 —
23 _ 23 60
45 - - 45 60
25 60 26 50
27 25 28 26
38 — 39 —
25 — 28 —
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